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Od wydawnictwa.

Upraszamy Szanownych odbiorców o łaskawe 
rozpowszechnienie naszego pisma.

Przedpłata w ynosi: 
w miejscu:

Pocznie z przesyłką do domu . . . .  2 złr.

Z przesyłką i na prowincyi:
P o c z n i e ............................................................ 2 złr.

Pieniądze najdogodniej przesyłać przekazem 
pocztowym wprost bez pośrednictwa, pod adre­
sem: „Administracya Gazety Młynarskiej", 
Kraków.

W  W arszawie przyjmuje przedpłatę, która 
wynosi r o c z n i e  2 P s , p. Franciszek Schmel- 
cer, przy ulicy Twardej N r. 6.

Administracya „Gazety M łynarskiej11.

Już sam m ateryał surowy, którym młyny 
austryackie rozporządzać m ogą, zmusza je  do 
fabrykowania lepszych gatunków m ąki, a ró­
żniczkowanie tych rozmaitych odmian wskutek 
żywej konkurencyi sprawiło, że każdy rodzaj 
mąki gdzieindziej najlepszy pokup znajdował. 
Póki jeszcze na polu handlu m ąką, A ostry a 
nie m iała żadnego poważnego współzawodnika, 
m iał każdy prawie gatunek mąki swój sezon 
i swój te ren ; dawało to wprawdzie, w edług lat 
rozm aite, ale zawsze dobre zyski.

W miarę powstawania wielkich młynów za 
granicam i m onarchii i ceł ochronnych, które- 
ini niektóre państwa się obwarowały, zmieniły 
się znacznie te stosunki. M łyny zagraniczne 
starały się nasamprzód zaspokoić zupełnie miej­
scowe potrzeby, by im port zupełnie wykluczyć, 
a nadm iar produkcyi eksportowały w poblizkie 
okolice. W skutek tego, średnie gatunki mąki 
austryaekiej już nie miały tam pola odbytu, 
bo młyny tamtejsze mimo różnicy w cenie 
inateryału surowego, dawały mąkę równie do­
brą tan ie j, niż austryackie, dzięki zmniejszo­
nym kosztom produkcyi. — Przyczyny tej ta­
niości nie trzeba szukać w niskiej cenie pracy 
ludzkiej, ale w uproszczeniu całego procederu, 
który pozwalał przy równym nakładzie kapi­
tału i pracy, w równym czasie, więcej produ­
kować. Jak  najwięcej pracy maszynowej, jak 
najmniej ręcznej, oto hasło tych młynów.

N ie mówimy już o te in , że zagranicą nie 
pochłaniają budynki pod młyny takich baje­

cznych su m , jak u nas. Mąki dobrej austryae­
kiej tam tylko poszukują, gdzie oświata i do­
brobyt wysoko- stoi. Może tu dobrobyt nawet 
więcej potrzebny, niż oświata, bo np. A m e­
ryka południowa konsumuje bardzo dużo naj­
lepszej mąki. Te właśnie gatunki tworzą arty­
kuł forsowny austryaekich młynów, bo naprzód 
m łyny zagraniczne nie mogą tak łatwo otrzy­
mać odpowiedniego m ateryału surowego, dalej 
każdy kraj konsumuje stosunkowo mało tej 
m ąki, a są one od siebie tak odległe, że o bez­
pośrednich handlowych stosunkach nawet mó­
wić nie można. Szczęśliwy zbieg tych dwu wa­
runków zapewnił na tym polu Austryi hege­
m onię, której tak łatwo usunąć nie można, 
ale wysokie cła zaprowadzone wszędzie prawie, 
zmniejszyły znacznie wywóz mąki austr. Cła 
i fałszowanie mąki austryaekiej lichymi zagra­
nicznymi gatunkam i sprowadziły to przesilenie, 
z którem obecnie nasze m łynarstwo walczy. 
N ie jest ono atoli pierw szem , nie będzie ostat- 
n iem , stanowi tylko peryodycznie działający 
czynnik, z którym tak jak z każdym innym 
rachować się należy.

N a przesilenie i upadek krajowego m łynar- 
stwa każdy da nam dobrą rad ę : Oszczędzać! 
Oszczędzać! i wskaże nam mnóstwo sposobno­
ści i przedmiotów przy którychby, jeśli się 
kto gw ałtem  uprze, kilka centów mniej wydać 
można. N ie chcemy atoli za tymi zajączkami 
się uganiać, a raczej poruszać kwestyę istotnie 
bardzo ważną, więcej organiczną i zasadniczą 
niż ta doraźna korzyść z chwilowej oszczędności.

Mamy tu na myśli u p r o s z c z e n i e  p r o c e s u  
m i e l n i c z e g o ,  bez zmiany jakości mąki.

Czas już najwyższy nauczyć się tego od na­
szych sąsiadów, którzy o d  n a s  tyle się nau­
czyli. Studyjujmy ich metody, zastosowujmy je 
do naszych stosunków, wystąpmy raz przecież 
sami jako zwyeięzki czynnik konkurencyi.

Jedyną do tego drogą jest zmniejszenie kosz­
tów produkcyi przez u p r o s z c z e n i e  strony 
technicznej.

Jako przykład, co na tej drodze osiągnąć 
można, podajemy naszym szanownym czytel­
nikom opis młynu, obliczonego na wyrób naj­
lepszych gatunków mąki, wystawionego nie­
dawno przez znaną londyńską f irm ę : H unter 
i M artens, który jeden z naszych współpraco­
wników m iał sposobność dokładnie poznać.

Młyn ma długości 19*5 M, szerokości 9*5 NI, 
i trzy piętra. W  ruchu jest 1-4 walców z am e­
rykańskim popędem rzemiennym, 31 centryfug 
Sm ith’a, 3 eylidry starej konstrukeyi, 8 ma­
szyn do czyszczenia grysiku i dunstu, i 2 ko­

lektory na kurzawę, kamieni zupełnie niema. 
Maszyna parowa pracuje z siłą 90 koni.

M łyn ten produkuje na godzinę 9 worów 
mąki, wypada więc na konia i dobę 350 kg. 
Śrutuje się 7 razy, grysy tak samo się czyści 
jak u nas, grysy grube wymięła się.

Wszystko od zasilania walców do wsypywa­
nia gotowej mąki w wory odbywa się automa­
tycznie.

Obsługa m łynu składa się z maszynisty, 2 pa­
laczy, młynarza starszego i 3 robotników na 
dzień, a 3 na noc. Koszta na 100 kg. mąki 
wynoszą V [ z szylinga. Nie możemy jednak tej 
ostatniej cyfry wprost z naszymi krajowymi 
kosztami porównać, bo potrzeba by ją  dopiero 
wedle naszych cen materyałów surowych i ludz­
kiej pracy obliczyć.

W  każdym razie -atoli przez użycie maszyn 
automatycznie działających możemy znacznie 
obniżyć koszta produkcyi i dla tego zwracamy 
na to uwagę naszych postępowych młynarzy.

O P I S  T U R B I N
z fabryki

W B U D A P E S Z C I E .

T urb iny , k tó re  firm a Ganz i S p . buduje , 
w ykonyw a ona, co się ty czy  szufelkowania 
i sposobu ich działania, albo w edług sy s te ­
m u Jonvala, lub też  G ira rd ’a, stosow nie do 
w ym agań rozporządzalnej siły  w odnej; kon- 
strukeya  takow ych w ykazuje następu jące  
szczególności.

A). Turbiny z pionową osią 
i poziomem kołem biegowem i pokierującem.

(Figura 1).
T y ch  używ a się we w szystkich ty c h  razach , 

g d y  do dyspozycy i będący  sp ad ek  w ody ro ­
boczej nie je s t za wielki, a zarazem  pożądaną, 
możliwie wielka ilość obrotów  turbiny.

P rzy  tem  z zasady- usunięto fundam ento­
wanie na dnie dolnej m łynów ki, a korzy-ść tej 
konstrukeyi leży w tem , że kosztowne funda­
m entowanie w dolnej m łynów ce odpada, i że 
możliwość podm uleuia tak ich  fundam entów  
zostaje wykluczoną.

Fundam ent uskutecznia się z połączenia 
legarów  drew nianych, lub też tregerów  żela­
znych. w k tó re  się w kłada koło pokieruj ące 
(Leitrad). P iasta  tego  koła pokierującego, s ta - 

{ nowi dolną panew kę wału tu rb iny , k tó rą  for­
muj ą 3 do fi klocków z najtw ardszego drzew a 

i am erykańsk iego  zwanego Pockholz, dające się
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śrubsfci dokładnie zestawić. —  Smarowanie 
tych  paucwek uskutecznia woda p rzyp ływ a­
jąca  na wał turbinowy dziurka w rurze ochron­
nej. Kolo biegunowe (Laufrad) i wał turbiny, 
dźwiga na tym że sam ym  wale umocowany 
dzwon, k tó regospodniap łaszczyzna wykonana 
z twardej leiztiy, (Hartguss) porusza się na 
pierścieniu z losforanbronzu. —  Buksa, w k tó ­
rej się znajduje ten pierścień, otoczoną jest  
poziomą czarka, czyli miseczką, k tó rą  się na­
pełnia oliwą, ab y  płaszczyzny' t rące znajdy­
wały się zawsze pod oliwą. — Przez to  osiąga 
się tę  znaczną ko rzyść , iż znaczne ciśnienie 
na płaszczyznach panewek, pochodzące od 
ciśnienia wody' na koło biegowe, i od wagi 
tego koła i wału turbinowego, jakoteż  od wagi 
na tern wale o- 
sadzouego t r y ­

b u ,  podziela 
się na znaczną 
powierzchnię , 
tak, iż ciśnienie 
na paneu ką ,na  
jednostce jej 
powierzchni 

nie przekracza 
granicy przez, 
doświadczenie 

jako do p u ­
szczalna uzna­
nej, przez co 

grzanie się 
czopu turb  iny 
jes t  zupełnie 

usunięte , tern 
bardziej nam 

sic tak  przed­
stawia, iż, p ła ­
szczyzny dźwi­
gające znajdu­
ją  się zawsze 

w oliwie.
Dalszą k o ­

rzyścią [fig. ił), 
k tó ra  ta  kou- 
strukcya daje, 
jest, że czop 

dzwonowy 
(Glockenzap- 
fen) jest ka­
żdego czasu 

dostępny i ła ­
twy do kon tro ­
lowania, i że 

sam a konstru- 
kcya  je s t  tak 
dalece poje­
dynczą, iż ją 

niebawem każden zrozumi. —  Przerwy w ru- j 
chu z powoda grzania co się przy turbinach 
z pustym i wałami dość często zdarza, p rzy  tej 
konstrukcyi są zupełnie wykluczone.

Koustrukcyi regulatorów turbiny Girarda 
przewodniczyła przedewszystkiem m yśl ,  a b y  
skoro z powodu braku wody nie moż.na n a ­
pełniać turbiny całkowicie, zamknięcie tych 
kanalików pokierujących, k tó rych  się nie n a ­
pełnia, było  tak  szczelne, żeby przez nie a b ­
solutnie żadna woda nie uchodziła, bo jest 
to  kw estya nader  wielkiej wagi, aby  przy m a­
ły m  wodostanie, wszystką wodę do pędzenia 
turbiny zużytkować. Tem u zadauiu iv m ałym  ; 
tylko stopniu odpow iadał}' dotychczasowe re ­
gulator}', gdyż niemal wspólnym błędem wszy- | 
stkiclizasów by ła  nieszczelność i niedokładność.

P rzy  regulatorze według patentu 
przez Ganza i Sp. nżywanym, usunięto ten błąd 
gdyż zamkniecie nie napełnianych kanalików' 
pokierujących wykony wuja k lapy, k tóre  swą 
zupełnie równo obrobiona dolnią płaszczyzną, 
na g ładko otoczonej powierzchni koła pokie- 
rującego, tworzą zupełnie szczelne zamknięcie 
dla w ody. —  Indykato r  od którego regulo­
wanie w ruch się w prow adza, pokazuje za­
razem, ile klap w turbinie jes t  o twatych a ile 
zamkniętych, tak, iż zawsze sic m a przed 
sobą dokładue przedstawienie stopnia nap e ł­
nienia.

P rzy  mniejszych spadkach, aż do 3 metrów, 
używa się zw’ykle otwartej skrzyni wodnej, 
przy większych spadkach zas ,  zamkniętej

F igura 1.

skrzyni, do której wodę się przeprowadza, 
albo murowanym kanałem, albo syfonami. —  
Wszelkie części turbin, są jak  najdokładniej 
obliczone i wykonane.

B). Turbiny z poziomym wałem 
i pionowem kołem biegowem, 

przy tylko częściowem napełnianiu.

N a bardzo wielkich spadk ach, p rzy  stosun­
kowo małej ilości w ody, gdzie b y  p rzy  uży­
waniu powyżej opisanych konstrukcyi, osią­
gnięto za nadto wielką ilość obrotów, używa 
się turbin z poziomym wałem i pionowem kołem 
biegowem (fig. 3), przy  częściowem tylko na­
pełnianiu, które  tak  są urządzone, że motor znaj­
duje sic na stałej płycie fundamentowej, i już 
w fabryce może być zupełnie zestawionym, co

uproszczą jego montowanie na miejscu, i unie- 
możebnia powstanie przerw w ruchu, z p o ­
wodu osadzania się pojedynczych części fun­
damentów. W odę  robocza doprowadza się 
tu  syfonami; a regulowanie jest  tego rodzaju, 
że i tutaj wszelka s tra ta  wody jes t  wyklu­
czoną, i. nawet najmniejsza ilość z największą 
korzyścią może być  zużytkowaną, i że in­
dyka to r  zawsze pokazuje stopień napełnienia 
koła dokładnie.

F irm a Ganz i Sp. posiadająca najchlubniej- 
sze świadectwa za wykonane turbiny, gotowa 
każdego czasu do wypracowania projektów  
i kosztorysów, aa podstawie o trzym anych 
dat, do tyczących stosunków wodnych, a mimo 
tego, iż konstrukeya turbin G anza i Sp. ja k

najstaran­
niej, i jak  

naj­
sumienniej 
przeprowa­

dzaną 
bywa, fa­
b ry k a  w y ­
trzymuje 

pod 
; każdym  
względen 

kon- 
kurencyą.

Łuskacz systemu Tilla.
W  interesie m łynarzy musimy podnieść tu  

sprawę, nie piekącą wprawdzie, ale bądź  co 
bądź odbijającą się głośniejszem echem w sfe­
rach interesowanych.

M ówimy tu o łuskaczu Filia.
W  przeszłym roku miał p. Till w stowa- 

I rzyszeniu «Gewerbe-Vereim> w Wiedniu, swój 
I wiekopomny odczyt, w k tó rym  jasno jak  na 

dłoni dowodził, że obecna technik®, m łynarska  
w Austryi, nie umie zużytkować w arstw y 
glutenu w zbożu i przez to wyrządza naszemu 
gospodarstwu społecznemu szkodę 160 milio­
nów złr.

W y k ład  p. Tilla wprawił słuchaczy na-

Nr.  3.
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sam przód w zdumienie, po tem  w śmiech, 
sam em u zaś pomysłowemu prelegentowi za­
pewnił gruntowny, dostatni blamaż.

Nie obchodzi nas to  wprawdzie, że pan

IJrzed rokiem twierdził, źe młynarze, przezto, 
ze nie korzystają  z warstwy glutenu, t racą 
1(10,000,0011 złr. rocznie, teraz czytamy: o.silne 
łuszczenie, które t. z. warstwę glutenu oddala,

Till, tak  się przeracliował, bo to  wreszcie jego | nie odbiera zupełnie mące Butenu , bo jak  wia- 
sprawa, ale dziwi nas niepomiernie, że czło- | domo, warstwa glutenowa nie zawiera glutenu*, 
wiek, w ystępują­
cy tak  śmiało i 
publicznie jako  fa­
chowiec, aspirant 
na ka tedrę  w wy­
m arzonym  przez 
siebie uniwersyte­
cie młynarskim, 
nie wie, że gluten 
w sprawie trawie­
nia, bardzo mało- 
znaczacą role od­
grywa.

Czyż wiadomo­
ści p. Tilla od 
czasów Liebiga 
n:e postąpiły  na­
przód, czy jestto 
zaślepienie zag o ­
rzałego doktry- 
nera, czy też wre­
szcie objaśni nam 
te  «naukowe* wy­
w ody Tilla to, że 
sam wynalazł Ci­
skacz do zboża.

Młynarze, choć 
nie tak  uczeni jak
p. Till, ocenili całą doniosłość jego wynalazku; panowie 
Polsterer, D ornau , zapewnili mu premię 10,000 złr., gdy 
w ykona wskazaną przez nich p ró b ę ,  a p. Till zamiast p róby  
łuskacza, wyłuszc/.ał ty lko dalej wszystkie zalety swego p rz y ­
rządu, i zachęcał do kupna.

Nie mówiąc już zupełnie o zasadzie z gruntu błędnej, 
na k tórej Till swe rozumowanie opiera, postąpił on sobie 
■w najwyższym stopniu nietaktownie i niepatryotycznie, rzu­
cając na tak  poważną gałąź przemysłu j a k  młynarstwo, 
podejrzenie, tak  niczem nieuzasadnione, tak  lekkomyślne, 
tak  pozbawione wszelkiej realnej podstawy.

Chodziło p. Til- 
lowi o reklamę 
dla swej m aszy­
ny, ależ to  prze­
cież zby t  błahy 
powód, by dru­
gich o głupotę 
oskarżać.

Reklama tak 
d r a s t y c z n y m i  
środkam i p row a­
dzona, poskutko­
wała, ale rezultat 
dla Tilla pom yśl­
nym nic był.

Stowarzyszenie 
m łynarzy  p o d d a ­
ło próbom  pro- 
dukcyę mąki za 
pomocą łuskacza, 
ale rok już mija 
a jakoś nic s ły ­
chać o wyniku.

T a k  samo firma Ganz i Spółka, k tó ra  ofia­
rowała się do przeprowadzenia całej seryi 
doświadczeń z Ciskaczem, milczy j a k  zaklęta-

W szyscy  nawet przyznać się nie chcą, że 
w coś podobnego choć chwilę wierzyli, 'l ilia 
to  atoli nic a nic nie obchodzi, propaguje  on 
dalej swą myśl, ale już w inny sposób.

Nie podleść, to  przeskoczyć, by le  ty lko 
sprzedać.

Jako iluctracyc charak teryzującą  wybornie 
sposób postępowania pana Tilla, dodajem y 
jeszcze, że przed kilku dniami wyczytaliśmy 
w jednej z fachowych niemieckich młynar-

W  przeciągu roku przenicował p. l i i i  swe 
zapatryw ania  w sposób istotnie mistrzowski: 
dawniej mieliśmy kupować jego m aszyny dla 
tego, że warstwę glutenu pozostawia, teraz 
mówi wprawdzie Till, że jego  Ciskacz oddala 

1 warstwę glutenową zupełnie, ale mimo to  
znów do kupna zachęca!

skich gaze t ,  obok ar tyku łu , w k tó ry m  sam 
'1 ill pod niebiosa wynosi swój w yualazek, 
lakoniczny anons:

«Jest do sprzedania 7 oryginalnych Ciska­
czy Tilla po cenie 120 Kr., z powodu zmian 
zarządzonych w młynie. Sapienti sa t!
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Turbiny (systemu Ingi) .
D o najbardziej ulepszonych motorów h y ­

draulicznych należy bezwatpliwie tu rbina s y ­
stem u H a a g a ,  k tó ra  rzeczywiście szerokiego 
w świecie nabra ła  rozgłosu (patrz f i g .  4).

Turbiny' te  wyszczególniają się korzystnie 
tern od innych systemów, że ustawienie wsku­
te k  m ałych  rozmiarów jest ła tw e , następnie, 
że fabryka zupełnie ustawione dostarcza, a w re­
szcie, że przyr ruchu nie zachodzą przerwy, 
7. pow'odu, że zanieczyszczenia wody', (jak 
liście, t raw a  i td.) jak  również i szwirz (Gruud- 
cis) sic nie osadzają. Osiąga się to  głównie 
w ten sposób , że wielkie kierownice, które 
p rzy inrBch turbinach są bardzo skompliko­
wane tu przez odpowiedne urządzenie części 
doprowadzających wodę są zastąpione.

Podział koła turbinowego ułatwia regulo­
wanie tejże i przy' całkowitem napełnieniu 
znosi ciśnienie czopowe (Zapfendruck).

Skutek użyteczny odpowiada w zupełności 
najlepszym równoczesnym m otorom  wodnym, 
czego p ró b y  dynam om etryczne (Bremsprobeu) 
wykonane przez ludzi fachowych nieintereso- 
wanycli stwierdzają.

Przy' ty c h  turbinach zwraca się szczegól­
niejsza uwagę na korzyści następu jące :

1) Drogie budowy wodne 
ja k  komórki turbinowe 
są  zbyteczne.

2) Przenoszenie ruchu jest  
p r o s t e , liczba bow iem 
obrotow 'jest stosunkowo 
wielka, wskutek czego 
kosz.ta urządzenia trans- 
fnisyi! są mniejsze i zao- 
sz.czędza się w porówna­
niu z. innymi motorami 
wodnymi około 5 % .

3) Twałość] jest większa niż
przy turbinach innych 
systemów. Uszkodzenia 
nie występują przy tej 
turbinie nawet w tedy, 
gdy' kamienie lub k a ­
wałki drzewa się do niej 
dostały , powstają one 
bowiem , że turbina się 
zatrzymuje, a przez od­
powiednie urządzenie 
drzwiczek w komorze 
turbinowej, zostają z ła­
twością usunięte.

i) Smarowanie czopa sto- 
powngo odpada , ponie­
waż forma i urządzenie 
czopa jes t  tego rodzaju, 
że następuje sm arowa­
nie wodą.

5) Również zużycie je s t  m i­
nimalne, gdyż turbiny, 
k tóre  od roku ]872 są 
w' ruchu  nie w ym agały  
czopa now ego, i nie p o ­
trzebowały smarowania ani żadnych re- 
peracyi-

Szczególnie W Pluropie doznały' te  turbiny 
ogromnego rozgłosu i znalazły wr krótkim  
czasie większe zastosowanie w p rak ty ce  niż 
najlepsze turbiny' nowoczesne.

Turbin tych  dostarcza fabryka w ]0  różnych 
rozmiarach o sile koni % (} — .r> ó ® W ó ż n y M  
wysokościach ko la  turb. przy  równej średnicy.

T ubiny  te zastosowanie być  m ogą dla każ- 
■ żdego sp ad k u ,  jednak  ilość w ody na 1 se- 
! ł u n  de nie może mniej wynosić jak  70 litrów.

Tstnieje ogromna liczba tychże  turbin s ta r ­
szej konstrukcyi, k tóre  są naśladownictwem 
turb iny  systemu Hong, p rzed  któremi się o- 

! strzegą.

możebnia zupełne zużycie istniejącej siły, po 
mimo że ilość wody' zniżyła się o 50%  pier­
wotnej ilości.

E l O a S I A S V C p 9 Ł

Fig. ó.

Turbina pracuje la ik iem  jak  rysunek wska- 1 
żuje (fig. 5) pod w odą , wskutek czego nawet 
uderzenie w ody dopływającej do kanału , żad­
nego szkodliwego wpływu na turbinę nie wy­
wiera. N a fundament wystarczają  be lk inak rzyż  
złożone, k tó re  przy'mocowane są na pilotach. 
Turbina nadaje się bardzo dobrze d la  zmien­
nych ilości wody, gdyż  górna połowa turbiny 
może b y ć  w danymi razie w yłączoną, co u-

— Ciekawa rozprawa toczyła się tymi dniami 
w Wiedniu przed sądem przysięgłych. Na ławie o- 
skarźonych zasiada p. Otto Kamil l$rael; oskarży­
ciel prywatny i strona interesowana firm a: Mcnsik 
i Theiner.

Jak czytelnikom naszym z pierwszego numeru 
pisma naszego wiadBio, objęła firma ..Bracia IsraeD 

- w W iedniu wyłączne zastępstwo dla sprzedaży ka­
mieni z kwarcu krystalicznego patent Hellera opi­
su jar1 w gazecie „MMIerstnbr" zaloty tychże kamieni. 
W tern wyrywa się firma Mcnsik i Theiner jak 
,.I)eus ex niai!iina“ z doniesieniem łd d iczn em , iż 

. rzecze® kamienie fabrykuje już od niepamiętnych 
czasów, napadając nafirm ę „Bracia IcraeP, iż pomysł 
jej po prostu skradła. Nu takie doniesienie jedyny 
szef firmy „Brada Israel“ p. Otto Kama Israel nie 
mógł obojętnem spoglądać okiem i za rzut kamie­
niem z kwarcu nic krt/UaUeziiĘ/o rzucił na firmę 
Mensik i Theiner kamieniem z kwarcu krystalicznego, 

; ogłaszajae również w gazetach, iż pomysł fabryka­
cji rzeezuiiydi k a m i*  patentowany chyba v> M ó ­

zgownicy Panów Mensik i Theiner, gdyż w biórze 
patentów- nie można było łnaleść przywileju uzy­
skanego nrzez firmę M. i Th. Na takie dictum a- 

j cemum wniosła firma f i.  i Th. skarg* o obrazę ho­
noru, tre śc i! Spran o o obrazę patentow^kej mózgownicy 

zapełni,,,,, j pohiysłcwri o nie istnie­
jącym p r z f l r i l c j a  na kamienie 
z kwarcu krystalicznego.

Daremnie szukaliśmy w kode­
ksie karnym paragrafu potępia­
jącego za czyn karygodny s  tego 
ił/tum  i zdąic się. iż go już chy ha­
nie znajdziemy, skoro go taka 
powaga jak f- k. Sad u^ĘĘtiski
uwalniając p. Ottona Israela, nie 
znalazła. Sąd przysięgłych, uwol­
nił bowiem pa.ua lsraela jedno­
głośnie, a firma. M. Tli. kkazaną 
została na ponoszenie kosztów, 
za kfóreby sobie wiele dobrach 
1‘ntcntair kupić mogła,

Docliody poszczególny cli 
kolei galicyjskich i w ubiegłym 
miesiącu dość pokaźna wskazują 
zniżkę, a odnosi sie to tem har­
dziej do kolei Karola Ludwika. 
Transportu zhożow e .które wprzó­
dy kolej Karola Ludwika przed 
rozpoczęciem żniwa przyjmowała 
wzdłuż dolni podkarpackich z Ga- 
licyi wschodniej i stącl wyrosłego 
znacznego matury ału frachtowego 

padły!teraz w ml/iele kol e j o ł  
państwowym i kolei C z e rn i®  ce- 
HłLwowskiąj. Zboże, które szło 
koleją Czerniowiccką tranzy tu do 
Galicyi obecnie również z ](omi­
nięciem kolei Karola Ludwika 
przechodzi na koleje państwowe, 
a to w ilości mniej więcej 10.000 
ni(4 ręcznych cemarów ty'godnb>- 
wo, natomiast ożywiły su; na linii 
kolei Karola Ludwika transportu 
drzewa opałowego, szczególnie 
/;>■ drzewa przeznaczonego do 
I .wowa. lrrek\vencya pasażerów 
w bieżącym roku jest trocin; sła­
bszą jak  w roku ubiegłym. Do­
chody kolei państwowych powoli 

ale stale się powiększają a to przez rozwinięcie się 
ruchu lokalnego j świeżo nadchodzącego |io te ry |łu  
frachtowego z ltosyi via H iB atyn w ilości tygo­
dniowej mniej więcej 15,000 cetnarów metrycznych. 
Również ożywia się ruch transportów drzewa bu­
dowlanego i opałowego. Frekweneya osobowa jest 
także w staćlyuin ciągłe®  rozwinięcia się. Kolej zaś 
Czerniowiecko-Lwowska ma ciągłe znaczne docliody 
a to z powodu rozwijającego się mchu na kolejach 
lokalnych, klóro tygodniowo 30,000 cetnarów me­
trycznych m ateiyału frachtowego w drzewie i zlm/u
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dostarczają i przy dobrej konjukturze handlowej 
trze razy tyle dostarczyć mogą. Frckwencya zaś 
osobowa jest normalną.

-  W  ubiegłym miesiącu zastanowiła sit; ankieta | 
przemysłowa rady miasta Krakowa nad obecnym 
stanem naszego handlu zbożowego i proponowanymi 
środkami dążącymi do jego ożywienia i rozwinięcia 
się. Posiedzenie to miało tem większe znaczenie, żc 
był obecnym na niem tak dbały o przemysł i han­
del . marszałek krajowy Zyblikiewicz. Zastanawiano 
się nad utworzeniami wielkich składów zbożowych 
centralnych w kraju, a szczególnie w Krakowie, oraz 
nad utworzeniem pewnych stałych norm dla han­
dlarzy zbożowych przy kupnie i sprzedaży. Co do 
składów, to koszta wybudowania takowych byłyby 
za wielkie, aby przy obecnych stosunkach rzeczy­
wiście do tego zabraćby się można było, ale poczy­
niono starania u banku galicyjskiego dla handlu 
i przemysłu o wynajęcie ich składów, tembardziej. 
że bank takowe chciał sprzedać. O rezultacie roko­
wań doniesiemy później.

Sprawozdania z targów  zbożowych.

*** (Józef Lauer w Krakowie, kor. oryg.). Ubiegły 
miesiąc może na targu naszym wskazać tak  zmie­
niające s i ę  raz ku zwyżce raz ku zniżce eony, jak 
zmienną była pogoda, która na ceny przeważny 
wpływ wywierała, dowozy przytem były słabe i mało 
znaczące. Eksportu ku Prusom prawie żadnego nie 
było. Co do żyta zaznaczyć można pokup trochę 
raźniejszy dla konsumeyi miejscowej i okolicznej'.

Ostatnie ceny: płacono za pszenicę białą od złr.
8 do złr. 8'80, za czerwoną od złr. 8'50 do złr. 9'50 
za żółtą od złr. 8 do złr. 9, za żyto od złr. 6.50 do 
■złr. 7. i  a owies do złr. 7 75, za kukurydzę złr. 0‘75, 
za rzepak na późniejsze term ina złr. 9'2ó.

V* (Bank rolniczy we Lwowie, Stowarzyszenie 
zarejestrowane o poręce ograniczonej, kor. oryg).

Zupełna stangnacya jaka od dłuższego czasu za­
panowała na targach naszych, mimo w ostatnich 
dniach stalszej tendencji, a nawet małej zwyżki, 

ja k ą  spostrzegamy w notowaniach giełd zagrani­
cznych, niezdołała wywołać choćby najsłabsze oży­
wienie. Buch handlu zbożowego ogranicza się li na 
lokalnej konsumeyi, transakcji terminowych mało.

Pszenica gotowa 7'50—8’60, żyto gotowe 5 95—6'30, 
■owies ti’25—6'80, jęczmień 5'00—6'50. groch 6.00— 
10'—, bobik 6'23— 7'—, hreczka 8'50—9-—, Kuku­
rydza 5'00—7 '—, spirytus za 1O.C00 liter procent 
złr. 25'(0—25T0.

*** (Cli. Bernstein w Jarosławiu, kor. oryg.). — 
W  pierwszej połowie czerwca mieliśmy m i e r n o  
deszcze, jednak dla urodzaju bardzo skuteczne. Gra­
dobicia wyjątkowo tylko zrobiły szkody. W  ostatnich 
dniach zaczął się zbiór rzepaku; rezultatu ostate­
cznego teraz oznaczyć nie możemy, zawsze jednak 
należy się spodziewać dobrego gatunku.

W skutek niepewności w stosunkach cłowych, 
ruch w handlu zbożowym jeszcze się zmniejszył.

Nasze ceny: pszenica od 8 do 8’50 złr.; żyto od 
6 do 6‘25 złr.: jęczmień od 5'50 do 6 złr.; owies od
■6 do 6'50 złr.; groch 7 złr.

*** (A. J. & Co. w Wiedniu, kor. oryg.) W  ubie­
głym  miesiącu dawała tylko coraz inaczej zmienia­
jąca się pogoda impuls do wywarcia wpływu na 
ceny zboża. W niektórych okolicach monarchii mie­
liśmy także burze i grady, które małe wylewy spo­
wodowały, jednakowoż wszystko razem wziąwszy, 
nie można zaznaczyć większych szkód elementarnych. 
Stan zboża wszędzie prawie jest zadąwaliiiającym, 
ale nie wynosi się ponad stan średni. Żniwo w roku 
bieżącym trochę się spóźniło, co tylko na korzyść 
wyjść może, ho dotąd nie mieliśmy jeszcze pogody 
stosownej do żniwa. We Węgrzech w bieżącym mie­
siącu już się rozpoczęło, ale co dziwna, rolnicy wę­
gierscy mało jakoś o tem donoszą. Nasiona strączko­
we tylko bardzo się udały i tylko żyto pozostawia 
wiele do życzenia. Na naszym targu rozwinął się 
znaczny ruch w ziarnie gotowem, ho tak i eksport 

ja k  i konsum pcja miejscowa skłonnymi byli do za­
kupów po cenach nawet wyższych i tylko ruch na 
termina w ciasnych granicach się obracał. Płacono 
za pszenicę na jesień złr. 7 87, za żyto na jesień 
złr. 6'50, za owies na jesień złr. 6'45, za kukurydzę 
na sierpień złr. 5'40, na rok 1887 5'60.

(Berman Ziinels w Gdańsku, kor ory.) Nasz 
ta rg  przedstawiał w ubiegłym miesiącu ciągłe ma- 
łoznnczące zmiany w cenach, a kierunek ogólny 
wskazywał raczej na zwyżkę, dowozy zarówno były 
raz obfitsze, raz słabsze, a eksporterzy korzystali 
z nadchodzących rozmaitych gatunków, aby umo- 
żebnić wywóz. Targi amerykańskie i angielskie po­
mimo znacznego zmniejszenia się zapasów obniżyły 
ceny dla pszenicy, ukończone bowiem żniwo w Ame­
ryce rokuje dobre nadzieje. Dla żyta możemy za­
znaczyć stanowczą zwyżkę cen, a szczególniej dla 
żyta w lepszych gatunkach, uskuteczniono też w tym 
artykule kilka znaczniejszych sprzedaży do Norwegii.

■Płacono za pszenicę polską tranzytu za pstrą 122 f. 
Mrk. 128'- pięknie pstrą 126/7 funt. Mrk. 133 '/„ 

ja sn o  pstrą 124/5 funt. Mrk. 133'—, .127 funt, Mrk.
' o ■, r  łunt. Mrk. 137'— za jasną pstrą szklistą 

J_8 ,t funt. Mrk. 137'— pięknie pstrą i szklistą 131/2

funt. Mrk. 140'— za prim a wysoko pstrą 132/3,5 f. 
waż. M. 145'— za 1000 kilo.

Płacono za żyto polskie tranzytu od Mrk. 94'— 
do 114'— Mrk. za 1000 kilo. Jęczmienia, owsa i na­
sion strączkowych nic dowieziono z Polski i tylko 
za otręby płacono od Mrk. 3'10 do Mrk. 3'65 za 50 ki.

*** (Franciszek Schmelccr w W arszawie, kor. 
oryg). Pszen. 242 sm. i ord. 5 rs. 80 kop. — Pszeu. 
pstra i dobra 6 rs. 15 kop, — Pszen. biała* 6 rs.
50 kop. — Pszen. wyborowa 6 rs. 90 kop. — Żyto 
wyborowe 232 funt. 4 rs. 65 kop. — Żyto średnie 
4 rs. 50 kop. — 4 rs. 52 kop. — Owies 142 funt. ! 
2 rs. 95 kop — 3 rs. 50 kop.

C E N N I K I  M A K I

Młyny galicyjskie.
C. k. uprzyw. m łyny parowe M a u r y c e g o  

B a r  u c h a  w Podgórzu.
M ąka pszen n a :

Nr. 0 1 2  3 4 5 6
złr. 18.10 17.30 16.70 16.40 15.90 13.80 13.40

Nr. 7 8 9
złr. 12.80 11.40 8.80 

Czerwona, otręby grube, miałkie, grysik pszenny 
złr. 4.90 4.30 4.30 19-50

boz worków.

M łyn parowy .1. K. K i r c li m a y e r a  
w Krzeslawieaeli.

M ąka p sz e n n a :
Nr. 0 1  2 3 4 5 6
złr. 19.40 18.90 18.30 17.40 15.90 14.70 13.70

złr. 12.70 10.40 9.70 8,80 8.40
Nr. 7 8 8 ' ,  8 9

Młyny parowe Szancera i Lorda w Tarnowie. |
M ąka p s z e n n a :

Nr. 0 1 2 3 4 5 6
złr. 17.60 17.20 16.60 15.80 15.— 14.40 13.80 

Nr. 7 8 9
złr. 12.20 9.80 7 —

Grysik stołowy. — Otręby miałkie, grube 
złr. 18.— 4.40 4.—

D iaka Ż ytna:
Nr. 1 2  3
złr. 11— 10.— 6.—

Otręby złr. 4.60.

Młyny austryackie.
Pierwszy wiedeński młyn walcowy V o n w i l l e r  

i S-ka w Wiedniu.
M ąka pszenna .

N r 0 1 2 3 4  5 6 7
złr 18 10 17.50 16.80 16.— 14.90 13.90 13.40 12.60

Nr. 8 8'/.. SA  9
złr. 11.70 10.50 7.90 6.60
O trę b y : złr. 4.30. grube 4.10.

AUTENTYCZNA LISTA
p a t e n t ó w  ś w i e ż o  o g ło s z o n y c h

W AUSTRYI.

W edług  doniesień m iędzynarodow ego biura 
patentowego

Ign. H. Palm (M IC H A L E C K I i Sp.)
w Wiedniu Grabcu 26.

Odśrodkowy młynek frykcyjny Touya. — B ap-
tiste  T ouya fils. 21 M aja.

Nowe urządzenie ochraniaczy od pyłu. —  
E ugen. K reiss. 24 Maja.

Stale działający mieszalnik walcowy z auto- 
matycznem zamknięciem, —  A k cy jn a  le- 
ja rn ia  żelaza i fabryka budow y m aszyn 
w Zeitz. 27 Maja.

Maszyna do ugniatania i mieszania dla popędu 
ręką lub motorem.—  E dw ard  M uller 17 M aja. 

Smarownik parowy automatycznie wtłacza­
jący smarowidło w maszynę. —  R yszard  
Hoffmann. 13 Maja.

Ulepszenia przy kurkach. — Louis R oovers 
14 M aja.

Nowe wkłady przy tłokach maszyn parowych 
poziomych, pompach i t. p. —  Ludw ik 
G raban, 17 Maja.

Ognisko z podwójnym społsrodkowym rustem.
Eugen. F rench  Sailor. 18 M aja.

Ulepszenia sztab rusztowych. — T h e A m e­
rican W ate r G ra te  Com p. 25 M aja.

Regulator pociągowy dla maszyn o niskiem 
ciśnieniu. —  Sem m ler i O hnert. 17 M aja. 

Nowe lokowanie wentyli bezpieczeństwa. —
Józef B arbe , E dm und  F anvel i Paw eł C halou. 
17 M aja.

Aparat do przedgrzewania wody zasilająrej 
lokomotywy i stałe kotły parowe. — William
H enry  Rusliforth. 26 M aja.

Maszyna parowa z zmienną wysokością chodu 
dozwalająca przy stałej szybkości na roz­
maitą ilość obrotów walca korbowego.
Paw eł H ubner. 17 M aja.

Nowe urządzenie walców parowych. — W .
Schm idt. 20 M aja.

Suwacz przeciwściskowy. — O tto m ar R unge. 
21 M aja.

Wytwarzanie nitek trójwarstwowych dla 
lamp żarowych. — K arol Seel. 13 M aja. 

Kontakt kulkowy dla kontroli linii z nowym 
aparatem sygnałowym. — D eck e rt i H o- 
molka. 14 M aja.

Sygnał dla prądów zmiennych z hartowaną 
stalowa kotwicą. —  D eckert i H om olka. 
14 M aja.

Ulepszenia w fabrykacyi nitek dla lamp ża­
rowych. — L egh  S y lw ester Powell i R obert 
P ercy  Sellon. 11 M aja.

Zastosowanie tlenku cynkowego przy stosach 
galwanicznych. —  D r. K arol G assner m ł 
21 M aja.

N A D E S Ł A N E .

Do Pp. tianz i S-ka iv Budapeszcie.
Dostarczono nam przez Panów niedawno dwa walce 

obrączkowe (Ringwalzenstnblnng) Nr. 20 nie zado­
woliły nas w pierwszych kilku tygodniach, co nas 
spowodowało oddać je Panom do dyspozycyi. Skoro je­
dnak braki powstałe w skutek niedokładnego ustawie­
nia zostały usunięte przez montera, posłanego osobno 
w tym celu ■/. Pesztu, pracują rzeczone walce ku na­
szemu zupełnemu zadowoleniu, tak, że je nadal zatrzy­
mujemy i skoro tylko nam na to miejsce pozwol., jesz­
cze trzeci walec u Panów zamówimy.

Z szacunkiem 
Maurycy Bar u ch 
Gustaw Baruch m. p.

N A D E S Ł A N E .

T) H TTIj  Ochronę wzorów i marek załatwiaK A I P II I I pierwsze koncesjonowane i przez 
X X * jyyS Jiinisteryum handlu do wy­

dawania urzędowego katalogu przywilejów upowa­
żnione bióro patentowe

Inz. H. PALM (Michalecki i S-ka)
Wiedeń, I, Graben 26.

N A D E  8 Ł A N E.

O B J A Ś N I E N I E .

Niektórzy z moich konkurentów, chcących ucho­
dzić za techników, pozwolili sobie rozsiewać ten­
dencyjną pogłoskę i to jeszcze przed kilkoma ty ­
godniami, że, wewnętrzne urządzenie nowo budują­
cego się młyna' w Tarnogórze, gub. lubelskiej, jest 
zupełnie sfuszerowane, i że dwie w młynie tym 
założone turbiny patentu ,,Haag“, nie będą miały 
dość siły do wprawiania w fucli całego młyna.

Ponieważ powyżej wspomniony młyn został zbu­
dowany podług planów tej fabryki, której mami 
honor być tutejszym reprezentantem  i ponieważ 
ta fabryka dostarczała też większą część wewnę­
trznego urządzenia i dwie turbiny, jestem zatem 
zmuszony podać do wiadomości osób interesowanych 
następująco objaśnienie:

M łyn‘turbinowy walcowy w Tarnogórze, puszczony 
w ruch od 10 dni, funkcjonuje d o s k o n a 1 e. za­
dawalając najwybredniejsze wymagania nowoczesne ; 
i bez żadnych przeszkód, mogących mieć przyczynę 
w niedokładnem montowaniu. Turbiny poruszają 
z zastosowaniem */3 swoich sił wszystkie maszyny, 
tak, że przy normalnej wysokości wody i przy uży­
waniu całej siłv tych dwóch turbin, pozostaje je ­
szcze przewyżka siły 40 koni. Jestem gotów umo­
żliwić wstęp"do młyna w Tarnogórze każdemu, który 
się interesuje tą  sprawą, aby pp. młynarze mogli 
się przekonać o‘ prawdziwości mojego twierdzenia, 
po obejrzeniu zaś młyna przekona się każdy, że owe 
pogłoski mają źródło w zazdrości.

Kran: Schmelzer, Twarda Nr. 6 
Reprezentant 

firmy „ Braci Jsrael" w Wiedniu. 
Warszawa w lipcu 1886.

 ~ '
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|  0B1 |  rosyjskiej południowo-zachodniej kolei, $ jauosław-sokal. |
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zarazem

gj^- I 4 3 f ® Ł O W A  d l a  l © I S F Q W S g  £ g H A l T l O T .

INTERES KOMISOWY i SPEDYCYJNY
w Podwołoczyskach, W ołoczyskach, Brodach, Radziwiłłowie, Sokalu, KrakoAvie, W iedniu, Sosnowcu,

Katowicach, Granicy i Szczakowy.
P r z e s y ł k i  z b i o r o w e  do B. o s y i  i n a p o  w r ó t .  ybs

© ' k e j m ^ © .  s p ^ d y c y e  w  r ó s i a y c L . .  f e i e E m a l k a o i a .  —  ta la - f c -u o - ia j© . i m p o r t  £  © f e g p o s r f e
a a  g r a s - i o a ,

■i' jfijk

W LONDYNIE.
D y r e k c y a  d l a  A u s t r y i :  Wiedeń Giselastrasse i, 

G ł ó w n a  a j e n c y  a dla G a l i c y  i z a c h o d n i e j :

D. Kohn, Kraków ul. Floryańska 30.
ubezpiecza n a  dożycie i przeżycie (t. j. płaci przy 
osiągnięciu  oznaczonego wieku) po n a jp rz y s tę p ­

niej szyci 1 w arunkacl i .

I  W O R K I  D Ż U T O W E  ’
41 W E  W S Z E L K I C H  G A T U N K A C H
M  dostarcza
4 ?  f °  P © a a , e l  f a b f y e z a y c s l t

1 S  P IE R W S Z A
*  P R Z Ę D Z A L N IA  i T K A L N IA  DŻUTY.

A d res :
Erste osterreichische Ju te  Sp in n e re i  & Webere i .

Główne bióro: \Yien I. Maria Theresienstrasse Nr. 22. 
Fabryka filialna w Nowym Peszcie.

I
JT

GANZ i S
Odlewarnia żelaza i akcyjne Towarzystwo fabryczne dla budowy machin

A.
MASZYNY i WYROBY

budowlane,

urządzenia kolejni 
i fabryczne.i

-oęgl/O—

B.

ARTYKUŁY SPEGYALNE:
K O Ł A

z z a h a rto w a n e j s t a l i  l a n e j .

W  B U D A P E S Z C I E  i  E A C X B O E % U ,
P A T E N T O W A N E

A DII WALCOWE
do żubrowania zboża,

3 ? © s © Ł © g a x i £ a .

i do  wymielania
z zahartow anej stali lanej dla w y­

sokiego i zw ykłego m łyn ars twa. 
Dotychczas dostarczyliśmy 13.500 sztuk.

WALCOWE SKŁADKI
do mi e l e n i a  cem en tu

tudzież

wszelkich twardych kruszców i rudy.

i

Walce karltouiine co żubrowania.
(Sclirntwidzei stuliło).

i i Ł f f B T  i
patentowane.

D ynam etry  r o ta c y jn e , kup lun gi i r e g u la to r y .

T U K B I N Y
zastosowane do każdego rodzaju 

przycieku i spadku w ody.

O ś w i e t i e a i ©  e l e l s t s y ® g a @ « W a g e a y  S s @ l © 3 © w © -  * " ^ d
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LEOPOLD EPSTEIłT.

w  Krakowie, ul. Grodzka 59,
przy jm uje  walce M rtguśm vc , s tjlo w e  i porcifcf- 
uow e do o s t r z e n i a  i -karbow ania  n a  m aszynie 
um yśln ie  dla lego do K rakow a sprow adzonej 

po cenach r ó w n y c h  jak  firm a G anza i Ski 
w Budapeszcie.

P P . M łynarze zaoszczędzają sobie w sku tek  lego 
bardzo  znaczne koszta  Iransporfu . zyskując 

rów nocześn ie  wiele na  czasie.

gfe

I i l l i a i l l  1 l I 1 l l 11! I 1 I I I  i t i I i i I Ii I 1 I I I I I I I l I I I I l I l l I l l I ł l i I iMf #

> -/ / i  <u k  z m  z/k  z/k  z/k  z/k  z/ k  z/ k  z/k  z/k  z/ k  z/ k  c g ia o  z/ k  z/ k  z/ k  z/ k  ż/ k 3 M

B E R N A R D  R E I N E R  !|
K raków , n i, Grodzka N r, 59

R E F R E Z E N T A C Y A  F A B R Y K I  1
wapna hydraulicznego, kamieniołomów,

tudzież wapna skalistego 
CZESŁAWA hr LASOCKIEGO

w  D ębn ikach

u t r z y m u j e  zaw sze  n a  s k ł a d z i e

cement P e r t o * ;  onoMi gips, i wszelkie materyały Mduwlane
po eonach fabrycznych.

Polecając wyżej pomienione przedmioty Szanownej P. T. 
'liczAści jakoteż i Łaskawym odbiorcom

zostaję z wysokim szacunkiem

B e r n a r d .  R e i n e r .

y ^ Ć ,V f  'J j '  ~fA  '  f j '  ~j r - 'J ' : '/ r -  ~J r - v / * 'J r  'J A  '/}■ O- Ź /K  '//■ //■- ■//■ z'K

W #  3^  Ti W ®  3W

LEOPOLD EPSTEIN
Reprezentant wiedeńskiej fabryki machin młynarskich Braci Izrael

w K r a k o w i e ,  u l i c a  G r o d z k a  L. 5 9 .

Poleca następujące przedmioty

do wykonywania planów i kosztorysów 
do budowli nowych i przerobień.

«wŁ

m
um
mmum

mtu

i l

m l

Il.ye. L

Kamienie m łyńskie;
Kamienie francuskie w łasnego wyrobu (Rye. ] i 2).
Kamienie z w łasnego kam ieniołom u w Hoffnung.
Kamienie z Perg, Wallseo i Szlaskie,
Kamienie do w yrobu krup.
Kamienie do ostrzenia.

Przybory m łynarskie:
Gazy jedwabne do mąki i do kaszek fabryki 

P ufo iir & Comp.
Reńskie siatki druciane, żelazne i mosiężne.
Blachy tarłowe żelazne i stalowe.
Blachy, dziurkow ane okrąg łe i podłużne.
Pasy maszynowe belgijskie i francuskie.
Pasy konnpne do elewatorów.
Kubki blaszane z blachy żelaznej-pobielanej i cyn­

kowej.
Śrubki do kubków z kluczem . Naciągacze do
, pasów parcianych.

Śrubki do pasów skórzanych, 
łączniki do pasów.

Ruska skóra najlepsza n lp a sy .
Rzemyki do szycia.

Narzędzia do ostrzenia ka­
mieni z angielskiej stali.

Taczki do worków, kubły dn
mąki. Winety do worków, T 4
Zapniki. Oliwiarki. Samo­
dzielne smarowacze, Plomby, Kleszcze do plomb, Libelki, 
Nieprzemakalne pokrowce.

Angielskie piły cyrkularne i Piły traczne.

Części żelazne do popędu m łyńskiego:
Paurzyce balansowe z p ierścieniem  lab I z  pierśc 
Patent: Puszki do kamieni, Aparata do wlotu 

zboża, Żurawie, Panwie regulacyjne, Wrze­
ciona, Transmisye, Koła i t. d.

Machiny m łyńskie:
Walce porcelanowe „Victoria“ Weggmana. 
Składki walcowe porcelan., Ganza i Ski. w Peszcie.

Muchiny do czyszczenia zboża:
Wciągacz z sitem i bez tegoż (Aspirateur) fUye 6). 
Amerykańskie la ra ry  w łasnego wyrobu. 
Cylindry Trieury System u Hnyern dla młynów 

i gospodarstw a (R ycina 4  i 5).
Machina do oddzielania kurzu System u Rrogle. 
Machiny łuskacze System u H enkla.
Machiny do czyszczenia zboża ,,Eureka".

Machiny do czyszczenia zboża 
Pulilmana.

Machiny do czyszczenia zboża aine
ry  ka usk io szczotk o we

wszystko własnego wyrobu.

Towary gumowe do celów technicznych.
Machina wciągająca, 

Zychtery patent

Budowa wszystkich drewnianych robót do 
urządzeń młyńskich.

Zak ła d  do urządzeń krup.

Machiny do czyszczenia kaszek  
i siania m ąki:

Uniwersalna machina wciągająca.
do e x , y s z c z e n i ą  wszelkich gatunków  k a s z e k ,  P a te n t 
Kareseh (Rycina 7).

Machina wciągająca do kaszek , System u H enk la do średn ich  
i drobnych  kaszek.

Machina wciągająca. System  B anerj li tylko do dunstów  (H yc.3). 
Syst. llag g en m ach era .
N agel & Kaem p.
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czeladnicy i pomocnicy
młynarscy

znajdą odpowiedne umieszczenie 
w kraju lub za granicą za po­
średnictwem A dm inistracji „Ga­
zety M łynarskiej11 w Krakowie, 
lub p. Franciszka Schinoleera. 
w Warszawie, T w a n l  a Nr. 6, 

bez żadnego honoraryum.

Uprasza się W -nych PP. wła­
ścicieli młynów, potrzebujących 
personalu dla tychże, o zgłosze­
nie się pod adr.: Adm. „Gazety 
M łyn.11 w Krakowie, Grodzka 59.

Młyn amerykański
sztu cr.n y

w Szczakowie w dobrym stanie, o dwóch 
złożeniach, 16 morgów ornego gruntu, 
4 m orgi łąk, 2'/* morgi lasu sosnowego 
i olszowego, tuż przy młynie położo­
nych, 1 kilometr od kolei, jest do 
sprzedania lub wydzierżawienia. Cena 

ogólna złr. 9000. 
Wiadomość w Adm. „Gazety Młyn.11.

U W  Zif
P  E I C W I Ę C I C S

w królestwie polskiem
z folwarkiem Z a g ó r z e  28 włók, 
3 wiorsty od Działoszyc, stacya 
kolejowa Jędrzejów jest do sprze­

dania pod nader korzystnymi 
warunkami.

Bliższej wiadomości udzieli Admi- 
nistracya „Gazety M łynarskiej".

idm inistrator młyna,
który przez lat dwadzieścia pełnił 
ten obowiązek ku najlepszemu 
zadowoleniu w jednym z naj­
większych młynów galic., poszu­
kuje odpowiednej posady od 1-go 

sierpnia b. r.
Łaskawe oferty przyjmuje Adm. 

„Gazety Młyn." w Krakowie.

Nowo założony Zakład

A D O L F A  H O C H S T I M A
w Krakowie

otworzył

p rzy  ulicy F lo ryańsk iej, L. 38.

sklep gotowych robót kamieniarskich i rzeźbiarskich, utrzymując 
tamże wielki zapas gotowych pomników z m arm uru, granitu krajowego 
i szwedzkiego, syenitu i piaskowca, kominków m armurowych ozdo­
bnych i pojedynczych, kolumn salonowych, figur gipsowych, ka­
miennych i terrakotowych na pomniki do kościołów, ogrodów i salonów, 
umywalni, płyt marmurowych białych kararyjskich i różnobarwnych 

do mebli, kas. kościołów i t. p.

Przyciski, popielniczki i rozmaite drobiazgi galanteryjne po
cenach fabrycznych w formach artystycznie wykończonych.

Posadzki marmurowe, mozaikowe i cementowe, krzyże żelazne, 
ogrodzenia i latarnie grobowe.

Przyjm uję zamówienia na wszelkie roboty kamień, budowlane 
z piaskowca, wapienia lub granitu i ozdob architektonicznych z masy 
ogniotrwałej. —  Groby familijne wykonywam podług własnych lub 
dostarczonych sobie projektów.

Meblarzom i fabrykom przy w i ę k s z y c h  zamówieniach 
udzielam odpowiedni rabat.

Ceny konkurencyjne nader przystępne.

Sześć 3 p i ę t r o w y c h  prawie nowych 
maszyn do c z y  s z c z e n i ą  grysików 
(Sztosmaszyny) kompletnie ustawione 

są do nabycia po cenie złr. 25 za sztukę. 
Bliższej informacja udziela Adininistr. 

„Gazety M łyn.11 w Krakowie.

Zdolny nadmłynarz
(OkrMllcr)

znajdzie pomieszczenie w młynie ame­
rykańskim wodnym.

Oferty z odpisami świadectw przyjm uje 
Adm. „Gazety Młyn.11 w Krakowie.

P oszuku je  siej 

Wiadomość w Adm. „Gaz. Młyn.".

który pracował w największych mły­
nach parowych, mogący się wykazać 
c h l n b n e m i  świadectwami, poszukuje 

umieszczenia.
Bliższej wiadomości udziela Adininistr. 

„Gazety M łynar.11.

FRANCISZEK SCHMELCER
w Warszawie, r o  al. TwarJej Nr. 6,

Reprezentant firmy „Bracia Izrael" w Wiedniu
u trzym uje  n a  składzie

kamienie francuskie, saskie i czeskie.
Wszelkie machiny do czyszczenia zboża, kaszek i dnnstów.

Przybory młynarskie j. t,: pasy, parcianki, gaze jedwabne, i wełniane, 
śruby do pasów, zapniki, oliwiarki itd.

Poleca rów nież walce do żubrowania i wymielania najlepszych  i n a j­
now szych system ów

parowa 50—60 konna,
______________ mało używ ana, tudzież
2 kotfy porowe, bardzo mało używane 
są do sprzedania po cenie nader przy­
stępnej. — Bliższych informacyj udziela 

Adm. „Gazety Młyn.11 w Krakowie.

Nadmłynarz
mogący się wykazać chlubnemi świa­
dectwami, w szczególności obznajomio- 
ny bardzo dobrze z fabrykacyą krup — 
poszukuje umieszczenia w takiej fabryce 

lub młynie żytnim.
Bliższej wiadomości udziela „Admini- 

stracya „Gazety M łynarskiej11.

Nowy młyn amerykańskiT
sztuczny,

położony w okolicy nie mającej żadnej 
konkurencyi, urządzony wedle najno­
wszego systemu, o sile wodnej 20-'u koni 

jest zaraz

d l©  a p j r a i e d a s i i a

lub wydzierżawienia
pod bardzo korzystnymi warunkami. 
Chęć kupna lub dzierżawy mający — 
zechcą się zgłosić do Adm inistracji 
„Gazety M łynarskiej11 w Krakowie, pod 
lit. K. F., która wszelkich informaeyi 

udzieli.

M am y zaszczyt donieść n in ie jszem  P . T . O dbiorcom , iż g łów ną rep re- 
zentacyę dla Galicyi i B ukow iny d la sp rzedaży  naszych  fabrykatów ,

a  w szczególności

walców śrutowych do żubrowania zboża (Schrotwalzenstiihle) 
i auflezunkowych (do wymielania)

oddaliśmy

Panu LEOPOLDOWI E P S T E IU O W I
w Krakowie, przy ulicy Grodzkiej L. 59,

jak o  kierow nikow i F U J I  fabryki w iedeńskiej m aszy n  i kam ien i m łyńsk ich S i

55

Pan Leopold Epstein posiada zntein wyłączny przywilej dla sprzedaży naszych 
fabrykatów, tudzież skład komisowy walców, a wszelkie zamówienia obowiązany jest 
dostarczać po c e n a c h  f a b r y c z n y c h .

Budapeszt w maju 1886. Sana i S

Odpowiedzialuj redak to r: Karol
W

Kowalski. Właściciel i wydawca: Leopold Epstein.
Krakowie. — Czcionkami drukarni Józefa F ischera (obok zaniku król.). — 1686.


